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U ' s z y s / k o  dla  w szystk ich

Cu '̂tabomosa H^rajow

K- o m m i s s j a  r z ą d o w a  .spraw  w e w n ę tr z n y c h
1 p o l i c j i .  —  P ra g n ą c  się p r z y ło ż y ć  do p o s tę ­
p u  chowu owiec w k ra ju ,  u ła tw ien iem  ich k la s -  
sy f ikac j i ,  p o d łu g  ga tu nk u  w e łn y  o raz  d o s ta r­
cz en iem  cho du jący m  ob jaśn ień ,  jak ichb y  zadać 
m o g l i ,  tak  p od  w z g lędem  dobroci t r y k e w  do 
m a t e k ,  jak  o też  m ycia  i stry.ży owiec, ludzie/, 
w zam iarze  u p e w n ien ia  p o k u p u  i sp raw ien ia  
w e łn ie  tu te js zo -k ra jo w e j  te j  w ziftośc i  , jak ie j  
używ ają  za g ran icą  w e łn y  na targ i  zn aczn ie j ­
sze p rzy w o żo n e ,  a prze to  w zn ies ien ia  ta rgu  tu ­
te j s z e g o ,  w yzn aczy ła  do województw n a s t ę p u ­
jącyc h  so r tje rów  owiec i w e łn y  jakn to :
l !  D o W ojew. Mazow. H e n ry k a  R e ich cnb aeh .
2 __  __  K a l isk .  W ilhem a Z e cben do rf .
3 ". __  —  Sando . T om asza  E ik e l t .
Ą_ _  —  Lu b e l .  F r id r ich a  F is c h e r .
5 ' __  —  P ło c k .  W ilhe lm a T i i r k e .
0 # __  —■ Po d ia .  Józefa K ackiego.
~ '   __. K raków . B en jam ina  S chonaich .
g_ __  __  A ugusto .  W ilhe lm a  L ehm an .
S o r t je row ie  ci p ła tn i  z funduszów k om m iss j i  
r ządow ej  spraw w ew n ę trzn y ch  i po lic ji ,  m ają  
p o lece n ie  udać się n iez w ło c zn ie ,  d® p rezesów  
w łaśc iw ych  województw, od k tó ry c h  o trzym ają  
dalsze  swoje p rz e z n a czen ie .  W tym  celu k aż ­
dy  z w łaśc ic ie l i  owczarni żądający rozk .assy -  
fikowania swojejf g rom ady ,  zg ło s ić  się zechce 
na  p iśm ie  do p reze sa  kom m iss ji  wojewódzkiej ,

z w y rażen iem  m ie jsca  i w ie lkości g rom ady  so r ­
tować się mającej ; w nas tęps tw ie  czego p reze s  
kom m iss j i  wojew ódzkiej wyznaczy czas, k ie d y  
s o r t  j e r  z jedz ie  i czynność  swą d o p e łn i .  W y­
n ag ro d zen ie  ja k ie  w łaśc ic ie l  oprócz  p łacy  r z ą ­
dow ej,  w in ien  będz ie  dać so r t je ro w i za d o p e ł ­
n ie n ie m  powyższej c z y n n o ś c i ,  oznacza się na
9 z ł .  od sta owiec. D e k la ra c je  w szys tk ie  żą ­
d a jących  sortow ania , na jda le j  do d. 15 k w ie ­
tn ia  r .  £ . p re zeso m  w in n y  b yc  n a d e s ła n e ;  gdy 
po u p ł y P 'e n ' u tego t e r m in u  so r t je r  n ieu ży ty  w 
je d n e m  Województwie, do innego  zo s ta łb y  p iz e -
z n a c z o n y m .  t ,

O b jaśn ien ia  w zg lędem  doboru  try k ó w  m y ­
cia i s t rzyży  owiec , pakow ania  w e łn y  i t .  p .  
ciż sor tje row ie  w zastopowaniu się do m ie js c o ­
wości b e z p ła tn ie  b ęd ą  udz ie lać .  P r z y s ła n ie  
po  s o r te j r a k o n i  do miejsca  gdzie się zn a jd u je ,  w 
ce lu  przew iez ien ia  go tam  gdzie m a  być  cz y n ­
n y m  na leży  do w ła ś c i c ie l a  owczarni- S o r t je ­
row ie  będą  o p a trzen i  w d z ie n n ik ,  w k tó ry m  k a ż ­
d y  z w łaśc ic ie l i  ow czarn i czas p rz y b y c ia ,  od ­
ja z d u ,  He owiec Wysorttowano, oraz ja k ie  w y ­
nag ro d z en ie  m u W yp łac i ł  zechce  zap isać .  W ą t­
p ić  n ie m o ż n a ,  iż w łaśc ic ie le  owiec m e  o p us / ,  
cza tej sposobności do up o rząd ko w an ia  sw o­
jej" o w c z a rn i ,  za pom ocą  w y ż ć j  w zm iank ow a­
n y c h  b ie g ły c h ,  k tó r y c h  czynnosc  w m ia rę  za ­
t r u d n ie ń  ja k ie  zna jdą  w województw ,e, trwać 
bod z ie  aż do rozpoczęcia  ta rg u  g łó w n e g o  w a r­
szawskiego na w e łn ę .  R o z p o rz ą d z e n ie  m n ie j ­
sze kom m iss ja  rządowa do w iedzy  pow szech-
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hej p rzez pism a publiczne podaje. . ^ W a r ­
szawie d. 27 m arca 1830. -  M inister  p rezy- 
dujący (podpisano) T. M o s to w s k i . | —  S ek ie -  
tarz je n e ra ln y  (podpisano) A u g .  K a rsk i .  Za 
zgodność łK en tze l  re feren t.

D y r e k c ja  g łó w n a  tow arzys tw a  kredy tow e­
go {ziemskiego. —  Dopełniają*} p rzep is  prawa 
sejmowego o towarzystwie kredytowe®i ziem- 
skiem  w a r t .  115 dyrekcja  główna ułożywszy 
w dwócb oddziałach tabe ll f  numerów do loso­
wania w czasie od d. 20 marca r .  z. do 20 te ­
goż miesiąca r. b. podanych, z ktorycli oddział 
pierwszy obejmuje n u m e ra  na zawsze, drugi 
zaś num era  listów zastawnych na jedno P r o ­
c ie  do losowania zam ierzone , takową tabellę 
drukowana p rzes ła ła  kommissjom wojewódz­
k im ,  kommissarzom obwodowym, urzędom m u­
n icypalnym  miast wojewódzkich, urzędom po­
cztowym, sądowi appellacjinemu królestwa, t r y ­
bunałom  cywilnym, T rybuna łom  handlowym, 
sadom k ry m in a ln y m ,  sądom pokoju i r e je n ­
tom powiatowym oraz dyrekcjom  szczegóło­
wym z wezwaniem, ażeby k ażda  z tych  wła z 
ieden  exem plarz  zawiesić poleciła  na głównych 
drzwiach wchodu, do lokalu swego, tym ce lem  
ażeby każdy właściciel listów zastawnych k tó ­
ry  usku teczn ił  podanie do losowania w czasie 
właściwym, mógł się przekonać że jego listy w 
tabellach takowych są zamieszczone i do loso- 
sowania is totnie należały .

Zarazem dyrekc ja  główna zawiadamia inte- 
r e s sa n tó w ,  iż losowanie samo stosownie do 
p rzep isu  prawa sejmowego w art.  117 rozpo­
cznie się niezawodnie d. I kwietnia r. b.  w 
miejscu posiedzeń dyrekcji  głównej o godzi­
nie 8mej z rana  i kontynuowanem będzię aż do 
jego ukończenia.

Fundusz am ortyzacjiny  h a  bieżące półrocze 
wyrachowany został na summę zp. 2 ,568,009 
gr .  28 in teressanci zaś podali do losowania 
listów zastawnych:
L it .  A sz tuk  517 po zp. 20,000 zp. 10,340,090

B
C
D
E

4160
19444 ■ 
*8246- 
19900-

5.000 ■
1.000  ■ 

500 
200

20,800,000 
19,444,000 

- 4 ,123,000 
. 3,980,000

wogó. szt. 52267 n a  złop. —  —  58,687,000
W Warszawie d. 27 marca 1830 r .  —  Sena­

to r  wojewoda prezes  (podpisano) Miączynski. 
P i s a r z  dyrekcji  głównej (podpisano) D rew no­
wski. ,

Na dniu wczorajszym dyrekcja główna ukon- 
c y i a  w kładanie numerów listów zastawnych do 
k o ła ,  k tóre  w bieżącem półroczu do lasowania 
podane zostały. Okazuje się, ze podano do lo­
sowania około 51,000 sztuk Ustow “ ‘J ' J  
przeszłem  losowaniu r. z. podanych by ło  82 ,UUU 
sztuk przeto cofnięto sku tk iem  pomyślnego k u r ­
su listów zastawnych [około 30,000 sztuk w 
półroczu  biez^cem.

Wydawca Bibljoteki dziecinnej w P e te rsb u r ­
gu, um ieśc ił  w jednym  z numerów tego pisma 
legendę P .  Odyńca: J a łm u ż n a .

Dnia onegdajszego pochowane zostały zwłoki s.p.
T e a n d r a  Kozłowskiego na cmentarzu powązkowskim. 
Kondukt żałobny prowadzili aż
go spoczynku X X. P f ^ ^ ^ u ^ l a k f b y L -
zmarlemu tę duchówną os ^  ^odśpiewaniu 
mu professorow.. . czcicie ^  zaW;a gl£  x . Pi.
Far* Pułaski i w y m o w n i e  uczcił pamięć zmarłego. 
n i s z c z u p ł o ś ć  pisma nie dozwala nam
' ja A,, y ’ ' utóra tak godnie oceniła życie
K o z ło w sk ie g o  , i d la  uczo n eg o  z g ro m a d z e n ia .  M óre-
go członek ją powiedział , byłaby nowem,. J
pocies/ającem świadectwem pubhcznom. Powtpni y 
tu jednak kilka pięknych slow, ktorcmi X. Pulask 
■.krśślit obraz zawodu nauczycielskiego . “ Jak/e pię 
knv iest nauczycielski zawódljakaż świetność,waszemu 
o n a u c z y c i e l e ,  zrówna powołaniu? Wy jesteście dla 
przyszłego pokolenia składem wiadomości zesz y 
wleków Wy naukowe skarby czasów , które was 
poprzedziły, i wieku, w którym żyjecie, ]* je_ 
droższa i świętą spuściznę, przyszłym pize 
cie wiekom.' Wy jesteście węzłem, łączącyn 1 P 
wszego na świecie człowieka, z tym, co na
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nie natury patrzyć kiedyś bedzie. 1 kiedy tak św ie- j 
tne jest pon olanie w asze , kiedy tak daleki i tak 
w zniosły waszej pracy zakres, możecie* wiele zw a­
żać na male swojego stanu niedogodności, i na to 
niby uniżenie, w ktńrem was um ieściła społeczność, 
nie chcąc w aszej, tak użytecznej przerywać pracy., ń.

Dowóz zboża w tygodniu zeszłym  był bardzo ma­
ł y , na Pragę nawet nie wiele dowieziono zboża z 
powodu złej drogi. ,

N a ostatnim targu w W arszawie płacono: zyto
o d 7 do 8 gr. 15; pszen. o d — do 20; groch od — do 
— gr— ; fasolę o d — d;> 20; gryka od — do— jęczmień 
od — do 8; owies od 5 ,] do 6 ;  mąkę  psz. ordy. od 
32 do — ; żytną pyt. od 14 do 16; kasze  jaglaną od 
20 do 22; gryczaną zw ycz. od 15 do 16 ; gry. drob.
0(130 do 32; jęcz. razo. od 13 do 15; ordyn. od —
do —; sążeń drzewa sos. od 18 do 20; w oły od 6
do 16 duk: cielęta od 8 do 18," barany od — do —
wieprze od 36 do 108 z ł . ; masła funt 28 groszy ; 
slon. funt 16 groszy.

Przyjechali  do W a r s za w y .— Popiel Pa wet 729 L e­
szn o; Podczaski W ładysław  585 D ługa; Zawistow­
ski Ignacy 670 Leszno; Zemiącki Jan 584 D ługa;  
Kamiński pułkownik 414 Gerlach.

D z iś  z ra n a  s to p n i c iep ła  2. —  W c zo ra j w  p o łu d n ie  4.
T E A T lł  NARODOWY. Dziś op. Urabia Ory.j

£§g(tjjnł«ic:s«c.
IV■*- ’ . Pan w yjechał d. 2 marca pod ług  dawne­
go kalendarza  z P ete rsburga do Nowogrodu.

Roku 1829 wystawiono w Rossji 144 o k rę ­
tów m orskich i 4978 statków do żeglugi na 
rzekach. Roku 1828 wystawiono okrętów m or­
skich 66, a mniejszych statków 8000.

P obyt wojska rossyjskiego w M ałej Azji b ę ­
dzie pamiętny szczególniej w okolicach Erze-  
r u m ;  tam bowiem, d. 6 stycznia w obec  wie­
lu  tysięcy chrześcjan , po raz pierwszy po 9 
wiekach zanurzono w Eufracie krzyż zbawicie­
la. T rzy  p u łk i  rossyjskie uszykowały się nad 
Eufratem , a ludność z o k o l ic ,  nawet turecka 
c isnęła się, aby być s'wiadkiem tej uroczysto­
ści religijnej.  Radość ch rześc jan  by ła  n ie ­
wypowiedziana.

N. Pan pozwolił właścicielom w powiatach, 
w których się znajdują osady wojskowe, za-

3 m ias t  dostawiania rekru tów  w naturze opłacać 
za każdego po 1000 r.

Śj Wygnani n a  Syberję kapitan  Bucharin i pod­
pułkow nik  Browszyn, obadwa z m a ry n a rk i ,  o- 
trzym ali wolność powrócenia do swoich ro ­
dzin; pierwszy opisał w czasie wygnania kom - 
m unikacje  wodne rzek  I rtysz ,  Tobol, T u ra  i 
Nica, a przezto u ła tw ił  dowóz soli z jeziora Ko- 
rjekowskiego. Jenera lny  gubernator  Syberji  
udz ie l i ł  im b y ł  .świadectwo ja k  najlepszego 
sprawowania sie.

N. Pan kazał oświadczyć szlachcie małoros- 
syjskiej w gubern jach  czerniechowskiej i p u ł-  
tawskiej swoją życzliwość za t o , że na rzecz 
p rzysz łego  korpusu kadetów w Pułtawie ofia­
rowała corocznie po 10 kop. albo po 2 ruble 
na raz od każdej duszy.

Cesarskie towarzystwo wolno-ekonomiczne w 
P e te rsburgu  wyznaczyło nagrody za rozwiązanie 
3 zadań; 1.) Jakie polepszenia budownicze można 
zaprowadzić w półno. i środkowej strefie Rossji; 
nagroda 50 duk. 2.) Kto z gospodarzy ros- 
syjskich odj r .  1830 do 1833 przynajmniej 10 
d iesiatinc najlepiej burakami zasadzi, o trzy ­
ma medal z ło ty  200 duk. wartości. 3.) W 
jakiej kolei i jakie p łody  najlepiej uprawiać 
pod trzema strefami Rossji ; nagroda 1000 r.

Prezydenłeiri głównego sądu 1 departamentu  
w obwodzie b ia łos tock im , mianowany został P .  
Józef O łdakowski, a w drugim departamencie 
Józef Liszyński; p rezydentem  takiegoż sądu w 
guberuji Podolskiej w Im  departam encie, mia­
nowany został P . Lange, a w drugim  dep. E u ­
stachy Sobański.

N. Cesarzowa udarowała brylantowym p ie r ­
ścieniem P . B złharyna  autora romansu: Dy- 
m it ry  Samozwaniec.

W łościaninTeodorSlępuszkin k tó ry  p rzed  k i l ­
koma laty ogłosił b y ł  d ruk iem  napisane przez 
siebie poezje, wydał w tym roku  w P e te r s b u r ­
gu sielskie poema pod ty tu łem : C ztery  p o ry  
ro ku .

I ^ z i e n n i k  londyński Sun donosi,  ze ułożono



( 582 )

p r o j e k t  osadzen ia  na  Iro n ie  k o lu m b ij sk im  x ię -  
żec ia  eu ro p e jsk ie g o .

'’ P ism o  o p o l i ty ce  C a n n in g a  w zg lęd em  P o r -  
tugó lji  m ia ło  wyjść z p ió r a  pozosta łe j  po n im  
wdowy.

L o rd  A l th o r p ,  j e d e n  z n a jd z ie ln ie js zy ch  i 
n a js zan ow n ie jszych  cz łonków  izby nizszej m ie ­
wa w domu swoim zg rom adzen ia  cz łonków  iz ­
b y  n iższe j i u s i łu je  u tw orzy ć  oppozycję  p r z e ­
ciw m in is te r ju m  xięcia  W ell in g to n a .  O s ta tn ią  
ra z ą  b y ło  u n iego  124 cz ło nk ów  i wszyscy zgo­
dz i l i  się na to ,  aby n a legać  na  m in is trów  a  za­
p ro w ad zen ie  oszczędnośc i w w y d a tk ach  p u b l i ­
cz n y c h .

K ró l  J . p ru s k i  o z d o b i ł  h rab iego  D yb icza  Za- 
b a łk a ń s k ie g o  o rd e r e m  o r ł a  cza rneg o  z d ja in e n -  
ta in i .

p a n n a  S o n n tag  p ow róc i ła  do B e r l in a  i ś p i e ­
w a ła  w dom u o p e ry  dn ia  21 marca.

A n g l ik  pew ien  p i s a ł  ze S ta m b u łu ,  że w ta m ­
te jszy m  p o rc ie  stoi 9 ok rę tó w  lin jow ych ,  8 f r e ­
gat i 20 w ie lk ich  k o rw e t .  Su łtano w i podoba­
ł a  się f re g a t ta  a n g ie lsk a  B lon de  i n iezw łoc zn ie  
k a z a ł  stawiać o k rę t  z u p e łn i e  do niej p o d o ­
b n y .

W  L o n d y n ie  w y sz ły  P a m ię tn ik i  lo rd a  B y ro n  
p rze z  poetę  Moorc. Lady B y ro n ,  wyda j a k  
s ły c h a ć ,  p ism o, w k tó r e m  w ykaże  w iele  m y l ­
n y c h  szczegółów  w ty ch  p a m ię tn ik a c h .

O byw ate le  miasta  L iw erpool z ło ż y l i  1000 f .  s, 
na w y jed nan ie  wolności handlow ej z Ind jam i 
w schodn iem i.

K o n g re s  Z jednoczonych  Krajów A m e ry k i  p ó ł ­
nocne j zn ió s ł  s top ień  je n e r a łó w  majorów w 
w ojsku .

W  k ra ju  now ojo rsksk irn  , b ę d ą c y m  je d n ą  z 
24 R z eczpo sp o l i t .  Z jednoczen ia  p ó łn o cn o -a m c-  
ry k a ń s k ie g o ,  uczy się w szk o łach  p ub liczn y ch  
b e z p ła tn ie  480 ,041  d z iec i!

Na r z e k a c h  p ó łn o c n o -a m e ry k a ń sk ic h  Missis- 
s ip i  i Ohio u ła tw ia  żeg lu g ę  323 s ta tk ów  p a r o ­
w ych . Je szcze  p rz e d  k i lko m a  la ty  po trzeb a  
b y ło  b l isk o  70 d n i ,  aby się dostać z C in c in n a t i

do P i t t s b u rg u ;  te ra z  m ożna odbyć tę podróż  , 
(90 0  mil a n g . j  w ciągu d n i  9 !

N a  p o s iedzen iu  ta jnem  izby d ep .  k tó r e m  - 
p ro j e k t  a d re su  u ło żo ny  p rzez  ko inm iss ję ,  w n ie ­
siony  zo s ta ł ,  oprócz  in n y ch  c z ło n 'ó w  mówili 
m in is trow ie  sp raw  w ew n ę trzn y ch  i ośw iecenia .  
P ie rw szego  mowy ty lk o  m a ł y  w yciąg  da ją  
J s M s a i k i -  M in is te r  ośw iecenia  (P .  Guerncn 
de  R a n v i l le )  p rze m ó w ił  w n a s tęp u jący ch  s ło ­
wach: „M ośc i  P a n o w ie !  P rz y  tak ważnych n a ­
rad ach  n ie  m y ś lę  się zn iżaćnż  do odpow iadan ia  
na  za rzu ty  osobiste. W c a ły m  ad ress ie  j e s t  t y l ­
k o  je d e n  p u n k t ,  k tó r y  ro z t rz ą śn ie ty m  być  wi­
n ie n ;  p u n k te m  tym  je s t  zakończen ie  samo ad re s -  
su , k tó re  w skazuje  m in is t ro m  , j a k  wyznać n a ­
le ży ,  tak ie  po le ,  iż n ie  są w s tan ie  u k ry ć  sw e­
go n ie k o rz y s tn e g o  p o ło żen ia .  Zachodzi na -  j 
p rzód  p y tan ie :  o ile  są zniew ażone k ró le s k ie  
p re ro g a ty w y ,  gdy  w p ro jek c ie  zamieszczono p e ­
w ny rodzaj odezwy do k r ó l a ,  ażeby w y b ie ra ł  
pom ięd zy  m in is t ram i  a izb am i. , ,  P rz y  ty ch  i 
w yrazach  lewa strona  d a ła  się u s ły sz eć  p izez  
g ło śn e  w ołan ie :  do po rząd ku  ! P r e z y d e n t  oświad­
c z y ł  je d n a k ż e  , iż j a k k o lw ie k  m in is te r  u ż y ł  
w y rażeń  za śm ia ły ch  i n iew łaśc iw y ch ,  n ie  ma 
atoli p raw a p rzyw o ływ ać  go do p o rz ąd k u ,  gdyż 
on n ie  j e s t  c z ło n k ie m  izby .  Po p rz y w ró cen iu  
n a  nowo spoko jnośc i  , m in i s t e r  m ów ił  dalej:  
,C o się tyczy głów nego  p u n k t u ,  k tó r y  zda je  

się zagrażać  obalen iem  ca łem u sys tem atow i r e ­
p re z e n ta c y jn e m u  , a k tó r y  zarówno zdrow y ro ­
zum , s łowa k o n s ty tu c j i  i h is to r ja  odradza ją ,  ty m
je s t  ten  p rze z  k tó r y  chcecie  p rz y m u s ić  m o ­
n a rchę  do odda len ia  swych m in is trów , pod ty m  
pozorem  iż n iepos iada ją  zaufania w iększości  
izby. N iechaj nam  tu n ik t  da rem n ie  n ieod po -  
w iada , że n ie  o to chodzi,  ażeby  królowi p r z y ­
p isyw ać w ybór m in is t ró w ,  a le  ty lk o  zn iew oli*  
go, aby o d d a l i ł  ty ch ,  k tó r y c h  w y b ra ł ;  gdyż  w 
obudwu p rzy p ad k ach  j e s t  jed nak ow a  ty r a n ią ^  
C zyliż  m o żn a  poczy tać  za m n ie jszą  n iep rzy -  
zwoitośc p rzep isy w an ie  k ró low i ażeby  p o p rze ­
stał m ieć zaufanie  w ty ch  lu d z ia c h ,  k tó ry c h
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u z n a ł  za g od ny ch  , an iże l i  p rzym uszać  go do 
p rz y ję c ia  doradców  , k tó rzy  jego  zaufan ia  n ie  
p o s ia d a ją ?  Jeże l i  izba ma prawo dom agania  się 
u rk ró la  o dd a len ia  m in is tró w ,  to m a  to?, samo 
p raw o  w e  w zględzie  i tych  k tó rzy  po nich na- 
s tąp ią ;  sk ąd  n a reszc ie  w y n ik ło b y ,  ze m onarcha  
ty lk o  ty c h  m ó g łb y  mianować m in is t ram i  , k tó -  
ry c h b y  m u  w skaza ła  większość izb p o d łu g  w ła ­
ściwego postępowania  w y k ry ta .  R ozum ośw iad­
cza się p rzec iw  tej zasad z ie  i uznaje  w niej 
n a jz g u b n ie js zą  a n a rc h j f .  W e d łu g  wyrazów k o n ­
s ty tuc j i  K ró l j e s t  n a c z e ln ik ie m  państwa i z t e ­
go ty tu łu  obsadza u rz ę d y  pub liczn e .  Izb,y są 
ty lk o  w ład zam i praw odaw czem i i do zarządu  
n ie  pow inny  się b y n a jm n ie j  ju je szać .  W sze l­
k ie  więc m ieszan ie  się k tó re jk o lw iek  izby do 
m ianow ania  u rzę d n ik ó w  j e s t  n adużyc iem  je j  
w ładzy .  Mozę k to  odpow ie , ze to mięszan ie  się 
j e s t  ty lko  p o ś re d n ie m  ; jednakow o?  n ie  m ożna 
te go pow iedzieć  we w zględzie  obecnego p ro je ­
k tu  do ad resu  w k tó r y m  n ie k tó rz y  chcą więcej 
jeszcze  dodać. Mości P anow ie  Ja  n ie w zdrygam  
sie w obec ośw iadczyć, ze gdzieby k o ro na  d a ­
ł a  się w p o d o b n y m  sposobie  opanować , tam  
k o n s ty tu c y jn a  m onarch ja  b y ła b y  b l i sk ą  końca  
i n a d  nam i w kró tce  ro z p o s ta r łb y  się n a j s t r a ­
szn ie jszy  b e z rz ą d . , ,  Mówca odw o ły w ał  się w 
te m  m ie jscu  na A n g lją ,  gdzie  b l isk o  p rz e d  50 
la ty  izba n iższa rów nie  ż ą d a ła ,  aby  k ró l od d a ­
l i ł  m in is t ró w ,  je d n a k ż e  to żąd an ie  n ie  o s iąg ło  
s k u tk u ,  z te m  n a d m ien ie n ie m  ze s t ro n y  k ró la ,  
iż n ie  widzi s łu szn ego  powodu tego żądania; 
w spo m nia ł  on przy  tem ja k  ta  s ta ło ść  A ng lją  
u r a to w a ła ,  a p rzec iw nie  powolność L udw ika  
XVI W p o d o b n y m  p rzy p a d k u  zg ub ną  b y ła .  , , N ie  
m ogę opuścić  tej t r y b u n y ,  d o d a ł  m in is te r ,  bez 
zas tanowienia  się n ad  tem i m ę ż a m i , k tó rzy  są 
obw in ien i w p ro jek c ie  do ad resu .  Kto n ic  zna 
w ypadków  osta tn ich  sześciu m ies ięcy  a dow ie­
d z ia łb y  s ię ,  ze izba ośw iadczyła  kró low i, iż po ­
m ięd zy  n ią  a m in is t r a m i  żadna w spólność n ie  
m oże  m ieć  m ie jsca ,  t e n  m u s ia łb y  m n ie m a ć ,  i? 
są obw in ien i o j a k ą  z b ro d n ią ,  a lb o ,  ?e ich a d ­
m in is t rac ja  swobodom narodow ym  i dobru  p u ­

b l i c z n e m u  u s z c z e r b e k  p r z y n i o s ł a .  J e d n a k ż e  
to  w s z y s tk o  n i e  m a  w  so b ie  n a jm n ie j s z e j  r z e ­
c z y w is to ś c i .  S a m i  c z ł o n k o w i e  k o m m i s s j i ,  k t ó ­
r z y  w y r a z i l i  t ę  n ie z g o d n o ś ć  i z b y  z m i n i s t r a m i ,  
n i e  są  w s t a n i e  p r z y t o c z y ć  ż a d n y c h  fak tów  
u s p r a w ie d l iw ia j ą c y c h  ż ą d a n ie  o d d a l e n i a  m i n i ­
s t r ó w .  M o g ę  s ie  p o s u n ą ć  n a w e t  d a le j  i o ś w ia d ­
c z y ć ,  że  są  n i e o b o j ę tn e  d o w o d y ,  iz  sw o b o d y  n a r o ­
d o w e  we F r a n c j i  n i g d y  b a r d z i e j  n i e  b y ł y  s z a ­
nowane jak teraz.  Wolność druku jes t  zupełna, po­
wszechna pomyślność codziennie zdaje  się wzrastać, 
k redy t  państwa ciągle się podnosi. Po ezemze chcą 
poznaw ać ,  że ministrowie nie są godni zaufania  izb, 
że przestali  zasługiwać na zaufanie króla i na rodu .  
Słusznie czyn ią ,  że się strzegą swoje zaskarżenie 
opierać na  czynach ,  a tylko nasze zam ysły  podają 
w podejrzenie i obwiniają nas o samą nienawiść prze­
ciw krajowi.  Każdy ktokolwiek przyjmuje  urząd, 
musi sie na to p rzy g o to w ać ,  że jego życ.e publi­
czne wystawione będzie na surowe roz trząsan ie ;  
kraj ma prawo do tego. Odwołują  się na hasze  da­
wniejsze życie,  a le  niechże przy toczą  jak i  wypadek, 
k tó ryby  nam mógł szkodzie. Gdzież i kiedy dopu­
śc iliśm y  się jak iegokolwiek nadużycia  w ła d z y ,  sa­
mowolnego 'postępku , lub kroków przeciwnych kon­
stytucji?  Zarzucają  nam nieczynność; ale czegóż 
oni chcą? czyliż. służba publiczną cierpi w czymkol­
wiek? albo też. może ubolewają  żeśmy się nie odwa- 
żyli na jaki czyn gw ał tow ny  o którym  narodowi tak  
dawno doniesiono? Jeżeli czekają  tego to będą je ­
szcze długo czekali . M ó w ią ,  że nie będziemy ufać  
przychylności kraju. Czemże aloli chcą dow ieść tak  
obrażającego obwinienia? Mie, Mości Panowie; m y 
nie mamy żadnej nienawiści;  my w iem y, czego żą­
da F ranc ja  , wiemy że naród pełen zaufania  i o swe­
go k ró la ,  w pośród sztucznych poruszeń ,  pozmy- 
ślanych powodów trwogi i rozsianych powątpiewan 
o charakterze  ministrów , je»t zupełnie spokojnym. 
Dalekim jest  od nas ten zamiar godzien p o g a rd y , 
k tó ry  nam przypisuje  adres i spodziewamy się,  ze 
izba każe go wykreślić. Cokolwiek panowie posta­
nowicie,  my zawsze obowiązani jes teśm y objaśnić 
otwarcie zam iary  nasze. Powołani do steru rządu 
przez wolą królew ską  opuścimy go tylko na rozkaz 
królewski.  My wstępujemy w p o śró d  was z  konsty­
tucją  w ręku. Wierni zamiarom ojca [ojczyzny, bę­
dziemy postępowali na  drodze ściśle konstytucyjnej.  
Ani u r a z y ,  ani groźby nie zw rócą  nas z tej d ro g i ,  
k tó rą  nam honor i obowiązek wskazuje. G dybyśm y 
przez słabość lub przez bfą,’. nieszczęsny mieli kró­
lowi podać środki zmierzające do nadwerężenia nie­
podległości k o rony ,  albo swobód narodow ych ,  na-



tenczas nagana współobywateli i surowosc izb slu- 
szoiehy sitj przeciw nam obróciły za tak ^karygo­
dny postępek. Bezwarunkowo zatem przyjmujemy 
wszelką odpowiedzialność w tym względzie. »

N azaju trz  uchw aliła  izba  w iększością  40 g ło ­
sów w odpow iedzi na mowę k ró le w s k ą  n a s tę p u ją ­
cy  ad res :  ” N. P a n ie !  Z g ro m ad z en i  o ko ło  t ro nu  
W . K. M. w iern i p o d d a n i ,  d ep u to w an i  d e p a r ­
tam e n tó w ,  s ły s z e l i  z żywą w dzięcznośc ią  z d o ­
s to jn y c h  u s t  W . K . M. p o ch leb n e  świadectwo 
zaufan ia  ja k ie  W. K . M . w n ich  p ok ład asz .  
P o c z y tu ją c  się za szczęś l iw ych ,  że ta k ie  u c z u ­
cia  w W . I i .  M. o bu dza ją ,  u sp raw ied liw ia ją  
j e  n ie z ło m n ą  w iernośc ią ,  k tó re j  h o łd  p e łe n  u sz a ­
n ow an ia ,  te ra z  odnawiają; b ę d ą  oni um ie li  u s p r a ­
w ied liw ić  je  na  p rz y s z ło ść  r z e t e ln e m  w y p e łn ie ­
n ie m  swoich pow innośc i .  W in szu jem y  sobie 
w raz  z W. K. M. w ypadków , k tó r e  w zm o cn iły  
pokój E u ro p y ,  u tw ie rd z i ły  d o b re  p o ro zu m ien ie  
m ie d z y  W . K. M . i s p rz y m ie rz e ń c a m i ,  a od d a ­
l i ł y  ze w schodu k lę s k i  w ojny . B odajby  lu d  
n ie szczęś l iw y , k tó r y  p rz y  w ie lk o m y ś ln e j  pom o­
cy W . K.. M. n ie o c h y b n e j  , j a k  się z d a w a ło ,  
w n ik n ą ł  z a g u b y , z n a la z ł  w p rz y s z ło śc i ,  k tó r ą ,  
mu gotuje  o p ie k a  W . K. M ., swą n ie p o d leg ło ść ,  
s i ł ę  i w olność. P ra g n ie m y  aby s ta ra n ie  W . K. 
M. i s  p rzy m ie rzeń ców  o po jed n an ie  m onarchów  
z dom u B ra g a n z a ,  s k u t e k  u w ie ń c z y ł .  J e s t  to 
z a t r u d n ie n ie ,  godne  s ta ran n o śc i  W . K . M. p o ­
ło ż y ć  k o n iec  n ieszczęśc iom , k tó r e  z a c h m u rz a ­
ją  P o r t u g a l j ę ,  bez  n a ru s z e n ia  św ię tych  zasad 
-.•awoś.ci, n ie ty k a ln y c h  zarów no d la k r ó ló w ,  ja k  

łó w . W . K . M. w s tr z y m y w a łe ś  sk u tk i  
swojego p rzec iw  k ra jow i ba rb a ry js l t ie -  

'  te raz  u zna je sz  W . K. M ., ze d łu ż e j  
Żna odw lekać  św ie tnego  zadosyć  u czy -  

utciiu . ..a o be lgę ,  w yrządzoną  b a n d e rz e  W. K . 
M . Z uszanow an iem  oczekiw ać będ z ie m y  k o m -  
m u n ik a c j i ,  k tó r e  w p rze d m io c ie ,  z ta k  w ażnem i 
sp raw am i s ty c z n y m ,  uczyn ić  n a m ,  W . K. M. 
zapew ne  uznasz p o t rzeb ę .  N . P a n ie ,  we w szel­
k ic h  p rz y p a d k a c h ,  gdy  idzie  o o b ro nę  godności 
k o ro n y  W. K. M . i o o p iek ę  h a n d lu  F ra n c j i ,  
m ożesz  W . K . M. po leg ać  n a  p o m o cy  i odwa­
dze twojego lu d u .  Izba  p r z y s tą p i  z w dzięczno­

śc ią  do p ostanow ień  m a jąc y ch  b y ć  p rze ło żo n e *  
m i ,  w ce lu  p o lep szen ia  i u s ta le n ia  lo s u p e n s jo -  
n ow any ch  w ojskowych; m ające  b y ć  p rz e ło ż o n e  
p r o j e k ta  do p raw  ty czą c y c h  się sądow nic tw a  i 
a d m in is t rac j i  w ym agają  s t a ra n n e j  rozw aąi.  
O zna jm ione  n a m  p rzez  W . K. M. zm nie jszen ie  
dochodów kra jow ych  j e s t  sy m p to m e m ,  zarówno 
w a ż n e m ,  j a k  zasm uca jącem ; d o ło ży m y  w sze l­
k ieg o  s t a ra n ia ,  ażeby  doc iec  p rz y c z y n  w sk aza ­
neg o  s tanu  n ie p o m y ś ln e g o .  W . K.. M. ro z k a z a ­
ł e ś  p r z e ło ż y ć  nam  p raw o ,  tyczące  się u m o rz e ­
n ia  i d łu g u  kra jow ego . W ażność  p y tań ,  ob ję ­
ty c h  w ty c h  p ro je k ta c h  i pow in no ść  rozw ażen ia  
ro z m a i ty c h  względów śc iś le  z n iem i p o łączo ny ch ,  
o budzą  w w ysok im  s to pn iu  naszą  baczność ;  o r ­
gan izacja  k r e d y tu  p u b l ic zn eg o  odpow iedn ia  s ł u ­
szności i  z ręczn ie  k om b in ow ana ,  będz ie  d l a  
F ra n c j i  p o tężn y m  ś ro d k ie m  p o m y ś ln o śc i ,  a d la  
W . K. M. now em  praw em  do w dzięczności T w o ­
ich  ludów . A le j e d e n w a r u n e k n i e o d ł ą c z n y j e s t  
od w yśw iadczen ia  tego  d o b ro d z ie js tw a ,  i bez 
n iego  b y ło b y  one b e z sk u tecz n em ; w a ru n k ie m  
ty m  j e s t  b ezp ieczeństw o  p rzy sz ło śc i, ta n a jp e ­
w niejsza podstawa k re d y  tu i p ierwsza d la  p r z e ­
m y s łu  p o trzeba .  Na g łos  Twój N . P a n ie ,  ze wszy­
s tk ic h  p un k tów  k ró le s tw a  z g r o m a d z e n i ,  p r z y ­
no s im y  Ci ze w szech  s t ro n  h o łd  w ie rn e g o  l u ­
d u ,  k tó r y  uczuc iem  tern p rz e ję ty  , p o ś ró d  p o ­
w szechnej d o b ro c z y n n o ś c i ,  C ieb ie  N . P a n ie ,  
n a jd o b roczy nn ie jszego  w idząc , uw ielb ia  w T o ­
b ie  z u p e łn y  obraz cnó t n a j tk l iw szych .  N. P a n ie ,  
lu d  te n  ko cha  i szanu je  swą w’ła d z ę .  P i ę t n a ­
ście  la t  p o ko ju  i w olności ,  k tó r e  w in ien  span ia -  
ł e m u  b ra tu  W . K .  M. i T o b ie  sam em u  N . P a ­
n ie ,  z a k w ż e n i ł y  w se rc u  je g o  w dzięczność  d la
do m u  k ró lew sk ieg o  W . K. M. R ozum  jego  do j­
r z a ł y  p rzez  d o św iadczen ie  i p rzez  wolność ob rad ,  
p ow iada  m u ,  że szczególnie j co do w ła d z y ,  d łu -  
go le tn ość  p osiadan ia  j e s t  na jśw ię tszym  ze w szy­
s tk ic h  ty tu łó w  i że d la  szczęścia je g o ,  a d la  s ł a ­
wy W. K . M ., w iek i  w zn io s ły  t r o n  W . K .  M. 
w d ziedz in ie  d la  bu rz  n ie p r z y s tę p n e j .  Jego 
p rz e k o n a n ie  zgadza się za tem  z je g o  pow inno­
śc ią ,  gdy  najśw ię tsze  p raw a  k o ro n y  W . K . M. 
za najp ew n ie jszą  uważa rę k o jm ię  sw oich s wobódj
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a ca łość  swoich prerogatyw za Warunek k o n ie ­
cz n y  do w y k o nan ia  ty ch  p raw .  W sze lako  p o ­
ś ró d  je d n o g ło ś n y c h  uczuć u szanow an ia  i p r z y ­
c h y ln o ś c i ,  z j a k ie m i  Cię N . P a n i e ,  lu d  Twój 
o ta c z a ,  objawia się w u m y s ła c h  mocna n ie spo -  
k o jn o ś ć ,  k tó r a  n adw eręża  bezp ieczeństw o  , j a ­
k ieg o  F r a n c j a  używać zaczęła ,  m ąci ź ró d ła  je j  
p o m y ś ln o ś c i , a w d łu ż s z e m  trw an iu  m og łab y  
s ta ć  się zg ub ną  je j  pokojowi. Su m ien ie  nasze ,  
nasz h o n o r ,  nasza  w ie rn o ść ,  n a  k tó rą śm y  p r z y ­
sięga li  i k tó r ą  Ci N . P a n ie  dochow amy, w k ł a ­
da ją  n a  nas obow iązek  p rz e ło ż e n ia  W. K . M. 
p r z y c z y n  tego n iepo ko ju .  N . P an ie  ! Ustawa 
k o n s ty tu c y jn a ,  k tó rą  w in n iśm y  m ądrośc i  p o p rz e ­
d n ik a  tw ego , a k tó re j  d o b ro czyn ne  in s ty tu c je  
w z m o c n ić ,  W . K . M. masz n iez ło m n ą  w o lę ,  
uświęca pośred n ic tw o  n a ro du  w o b ra d a c h , do ­
tyczących  sp raw  p u b l iczn y ch  i uważać j e  każe  
j a k o  praw o. 'P o ś r e d n i c tw o  to, j a k  j e s t  w r z e ­
czy s a m e j ,  m us ia ło  być  otoczone śe is łem i g ra ­
n icam i,  na  k tó ry c h  p rz e k ro c z e n ie  n ig d y  n ie  z e ­
zwolimy; j e s t 1 s tanowcze w swoich p rz y p a d k a c h ,  
a lb ow iem  k ła d z i e  za n ieodzow ny  w arunek  p o ­
m y ś ln eg o  b ieg u  sp ra w  p u b l ic zn y ch ,  n ieu s tan -  
n ą  zgodę  zam iarów  po l i ty cz n y ch  rz ą d u  W. K . 
M. z życzen iam i n a ro d u .  N . P a n ie !  P raw o ść  
nasza , nasza u le g ło ść ,  p rzyw odzą  nas do t r u ­
dne j k o n ieczno śc i  oświadczenia  W. K. M ., że 
ju ż  n ie  ma te j zgody . N iesp raw ied liw a  n ie u ­
fność  w o p in j i  i w rozum ie  narodu  , je s t  teraz 
g łów ną  m y ś lą  adm in is trac j i .  Z a sm u c a  to lu d  
Tw-oj N. P a n ie ,  ponieważ ohraża  go owa n ie u ­
fność; j e s t  n ie sp o k o jn y ,  poniew aż ta n ieufność  
z.łgraża jego  swobodom. N ieufność  t a n i e  m o ­
g ła  zna leść  p rz y s tę p u  do T w ego  sz lache tnego  
se rca .  N ie ,  k ró lu  ; F ranc ja  rów nie  n ienaw idz i 
b e z rz ą d u ,  j a k  W. jyj, n ienaw idz isz  d e sp o ­
ty z m u .  F r a n c j a  godna j e s t  żebyś zaufa ł  je j  
p ra w o śc i ,  j a k  ona zaufa ła  Tw oim  ob ie tn icom . 
R oz s trzy g n ij  te raz  N . 'P a n i e  ? w swojej g łę b o ­
k ie j  m ąd rośc i  m ięd zy  tem i  k tó rzy  źle znają  ten  
n a ró d  w ie rn y  i sp o k o jn y  , a nami, k tó r z y  w 
n a js zc ze rszem  p rz e k o n a n iu  p rz e d  oczy Twoje 
u k az u je m y  c ie rp ien ia  całego  lu d u ,  k tó ry  pow a­
la n i e  i ufność swego m on a rch y  w n a jp ić rw sz y m

ma w zględ zie! Masz N . Panie, w królewskich  
T w oich  p re ro g a ty w a c h  m oc i w ła d z ę  u b ezp ie ­
czen ia  k o n s ty tu c y jn e j  zgody  pom ięd zy  rozm ai-  
tem i  w ład z am i p u b l i ć z n e rn i ,  k tó r a  j e s t  p i e r ­
w szym  i  g łó w n y m  w a ru n k iem  po tęg i  t ro n u  i  
w ie lkości  F ranc j i . , ,

D ep u tac ja  izby z 20 cz łonków  z ło żon a  zanio­
s ł a  naza ju trz  z rana  k ró low i uchw alony  ad res .  
M onarcha  odpow iedz ia ł  na n iego w  te n  sposób: 
, , M P a n i e ,  s ły sz a łe m  a d re s  k tó r y  m i W P an  w 
im ien iu  izby depu tow any ch  p rzeds taw iasz ;  m ia­
ł e m  prawo liczyć  n ą  sp ó łd z ia łan ie  obudw óch 
izb w u sk u tecz n ien iu  zam ierzonego  p rz e z e m n ie  
dobra .  Zasm uca to s e rce  m oje ,  gdy s ły sz ę  j a k  
depu tow an i z d ep a r ta m en tó w  ośw iad cza ją ,  że 
z ich s t ro n y  n ie  is tn ie  to w spó łd z ia łan ie .  Mo­
ści P anow ie  ! z ap o w ie d z ia łe m  p o s tan o w ien ie  
moje w mowie m ianej p r z y  otw arciu  izb .  Je s t  
ono n iez m ie n n e ,  i odstąp ić 'od  n iego  n ie dozwa­
la mi in te re s  m ojego lu d u .  M in is t row ie  oświad­
czą  W P a n o m  m oje  z a m ia ry . , ,  —  O dpow iedź ta 
ju ż  się o godzin ie  2 ro zesz ła  się po ca łe j  s to licy ,  
i sp raw iła  ba rdzo  żywe w ra żen ie .  P a p ie r y  3 
p roc .  sp a d ły  o i  f r .  35 Cent. a 5 p ro c .  o 80 
een tim ów .

K om m issia województwa mazowieckiego. — P o d a­
je  się do publicznej wiadomości, że w  dniu 19 kw ie ­
tn ia  r. b. w m ieście Górze w kanceliarji b u rm is trza  
tam ecznego o godzinie 10 z rana, w obecności kom- 
m issarza obwodu w arszaw skiego odbyw ać się będzie 
m inus-licytacja na en trep ryzę  w ym urow ania R a tu ­
sza, zabudow ania gospodarskiego, odw achu i sk ładu  
na narzędzia ogniowe, k tó rych  k o sz ta  anslagam i 
przez kom m issją rządow ą spraw  w ew nętrznych za- 
tw ierdzonem i sum m ę zip . 42,085 gr. 16 w ynoszą.

K ażdy w ięc chęć podjęcia się tćj en trep ry zy  m ają­
cy, zao p a trzy w szy  się w vadium , dziesiątem u pro­
centowi od sum m y anszlagow ej wyrow nyw  jące, ze­
chce się w miejscu i czasie wyżei w skazanym  staw ić, 
gdzie anszlagi kosztów  i w arunki licy tacy jne  będzie 
m ógł przejrzeć. — W W arszaw ie d. 17 m arca 1830 r.
Za radcę stanu prezesa K oiuc/iow ski. — Sekre tarz  
Jcncralny  F ilipccki.

Obwieszczenie. — Na m ocy rezolucji prezesa t ry ­
bunału  cyw ilnego lszej instancji w dztw a krakow s. 
z d. 12 m arca 1830 r. do , \n i  601 udzielonej, pod­
pisany pełnom ocnik sukcessorów  ś; p. T eodora  Dę­
bów skiego zaw iadam ia publiczność, iż. term in  do
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u re g u lo w a n ia  h ipo tek i  d ó b r  S tem poc ic  z a t tynenc.ią  
L ip o w k a  w  powiecie  s z k a lb m ir s k im  w o je w ó d z tw ie  
krakoxv. leżących  , o z n a c z o n y  je s t  n a  30 k w ie tn ia  r. 
b . 1830 , k t o b y  u w a ż a ł  m ieć  j a k ie  p r a w o  h y p o tecz -  
ne  do ty c h ż e  d ó b r ;  m a  się s t a w ić  p rz e d  r e jen tem  
M ie sz k o w s k im  w K ie lcach  u r z ę d u ją c y m  i w nioski  s w o ­
je  do p ro to k u tu  podać  pod  r y g o re m  p ra w a .  — Kielce 
dn ia  13 m a rc a  1830 r . —  Fra i t .  N o w a k o w s k i  p a tron  • 

P a n  Jun i l lon  p r z y b y ł y  z  F ra n c j i  i pos ia d a jący  oso­
b n y  c a łk o w ic ie  n o w y  sposób  c z y s z c z e n ia  Oleju, o t r z y ­
m a w s z y  p a t e n t  sw obody  na  l a t  t r z y ,  z a ło z y l  t a tn y -  
k ę  te g o  rodza ju .  Olej je g o  sposobem  czy s z c z o n y  , 
pali  się b a rd z o  j a s n o ,  nie  z o s ta w ia ją c  ż a d n y c h  tu-  
s ó w ;  m a  n a d to  tę  w y ż s z o ść  p rz e d  w s z y s tk ie n u  in- 
nem i , iż  w ca le  n ie  k o p c i , p rz e z  co m u ry  a  osobliw ie  
k o s z to w n e  m eble  , o b ic ia  , t a p e r je  , m a lo w a n ia  i t. p. 
n ie  b rudz i .  D o  n a jw ię k s z y c h  jego  z a le t  na leży  j e ­
szcze  i t o ,  że p rzez  jego  palenie  nie p o zo s ta je  w po­
w i e t r z u  żad en  z a d u c h ,  jak i  z w y k le  sw o ją  o s tro śc ią  
s z k o d l iw y  m a  w p ł y w  n a  z d r o w i e , d ra ż n ią c  p łu c a  i 
o c z y ,  z w ł a s z c z a  os łab ione .  G d y  do p re p e ro w a n ia  
t a k o w e g o  ole ju  nie u ż y w a  się ż adnego  szk o d l iw eg o  
z d r o w iu  m a t e r j a ł u  , ani i s to t  m e ta l ic z n y c h ,  ani k a u ­
s ty c z n y c h  , p rz e to  m oże  w yb o rn ie  b y ć  z a s to so w a n y  
do w sze lk ich  fa rb  i po k o s tó w .  N a o s ta te k  p rz y je m n y  
s m a k  ja k i  ten olej p o s i a d a , c zy n i  go z d a tn y m  do 
w s ze lk ieg o  ro d za ju  p o t r a w :  a  k o rz y s tn e  św ia d ec tw o  
u rz ę d o w e  p rzez  W g o  C e lió sk ikgo  as sesso ra  fa rm a c j i  
w  R a d z ie  ogólnej  l e k a r s k i e j , k tó r y  n a  ż ąd an ie  w ła ­
d z y  m iejscow ej p o l i c y jn e j ,  z a j ą ł  się jego  rozb iorem  
c h e m i c z n y m ,  w y d a n e ,  j e s t  d o s ta te c z n ą  r ę k o jm ią :  ze 
o le ju  t e g o ,  o k tó r y m  m o w a ,  uży c ie  w p o k a r m a c h ,  
j e s t  z u p e łn ie  n ie s zk o d l iw e  d la  z d r o w ia  ^osob t a k o ­
w y  p o ż y w a ją c y c h .  Oleju ta k o w e g o  z ło żo n y ch  je s t  

i lkase t  b u te le k  w h a n d lu  k o rz e n n y m  J1 . 
p r z y  ulicy S ena to rsk ie j  w dom u z w a n y m  

K rem  461 obok r a t u s z a  g ł ó w n e g o ;  bu- 
s p rzed a je  się te g o  o leju  po z ip .  I g r .  l i ,  

ę g ro s z y  5 czy l i  w ogóle  po zt.  I gr . 20. 
y  L eszno  w dom u L e in e r t a  pod Nr.  7(7 

n a p rz e c iw  d w o r k u  K a rm e l i tó w  je s t  do sp rzed a n ia  
P a n ta . jo n  o sześciu o k t a w a c h  m ech an ik i  angie lskie j  
m a ł o  u ż y w a n y .  W tem że  miejscu  j e s t  do z b y c ia  B r y ­
k a  s a s k a  n a  r e s s o r a c h ; dow iedz ieć  się m ożna  o nich 
n a  p ie rw sze m  pię trze .

K o m m is sa r z  C y rk u łu  7. — W s k u t e k  u c h w a ł y  r a a y  
f am ili jne j  z  dn ia  16 m a r c a  r . b . ,  w in te res ie  nieletn iej  
M ic h a l in y  L e o k a d j i  G óreck ie j ,  p o ś .  p. w  dn iu  25 s t y ­
c z n ia  r .  b. z m a r ł y m  W in c e n ty m  G ó reck im  b y ły m  
p o d in s p e k to rz e  policji ś l e d t i e j , p o zo s ta łe j  córki  i 
r e s z t y  sukces,  nas tąp ione j ;  o z n a jm ia  n in ie jsze m pz  w  d. 
31 m a r c a  r .  b .  i n a s tę p n y c h  od  g o d z in y  10 r a n n e j , 
w  officynie r a tu s z a  g łó w n e g o  od ul icy  Danie lowiczow7.

o dbędz ie  się sp rz e d a ż  p r z e z  p u b l ic z n ą  l i c y ta c ję  po ­
zos ta ło śc i  po t y m ż e ;  ia k o  te . : s r e b e r ,  m i e d z i ,  por-  
ce l lan y  i f a j a n s u ,  s z k l ą ,  p a n ta l jo n  m a c h o n io w y  o 
sześc iu  o k t a w a c h  i in n y c h  m ebli  o raz  s p rz ę tó w  g o ­
spoda rsk ich  , g a r d e ro b y  i b ie l izn y  s to łow e j  etc.  — W 
W a r s z a w ie  d. 27 m a rc a  1830. — P io tr k o w s k i  K . P . C - 7.

Z  n a d c h o d z ą c ą  w iosną  t o w a r z y s tw o  a m a t o r ó w  c u ­
d z y c h  chus tek  zn o w u  ro z p o c z ę ło  czynnośc i  swoje-. O- 
p ró c z  k i lku  now vch  w y p a d k ó w ,  w dn iu  w c z o r a j s z y m ,  
pew nej osobie idącej  n a  I e a t r  s k rad z io n o  pięk n ą  jed  w a- 
b n ą  ch u s tk ę  róże  po rogach  i w ś ro d k u  n a  t le p ia sk o w y m  
m ającą .  B ie g ły  a m a t ó r p o d  sz c z ę ś l iw ą  g w i a z d ą  u rodz ić  
się m u s ia ł ,  bo nie  staw ia jąc  na k a r t ę  w y g r a ł  wincołOO 
z ło ty c h  w' b i lecie  k ą s s o w y m  p ra y  c h u s t c e ,  w k tó re j  
k o ń c u  zaw iązane-  b y ły .  K to b y  w ięc  d o s t r z e g ł  w y­
żej op isa ną  ch u s tk ę  z w a zo  c z y  b e z  n iaza ,  z ech c e  s .ę  
zg ło s ić  do k a n to r u  K u r j e r a  P o l sk ie g o ,  a  z n a c z n ą  o- 
t r z y m a  nag rodę .

Niżej p o d p isa n y  D om  h a n d lo w y  k o n ty n u ją c  ro z p o ­
c z ę t ą  s p rz e d a ż  W in  po cenach  z n izo u y cn  w- p a ł a c u  
w ła s n y m  p rz v  u l icy  D ługie j  wr stancji  Nei 1 i , m a  
z a s z c z y t  don ieść  S zanow ne j  p u b l ic z n o ś c i ,  iż w celu 
j a k  n a jp rę d sz e g o  u k o ń c z e n ia  te jże  s p r z e d a ż y ,  p o s ta ­
n o w i ł  osobom  b io rący m  od r a z u  w ilości znaczne j ,  
d a w a ć  R n b a tt  sto so w n y  z a r ę c z a ją c  z a  dobre  g a tu n k i  
W in.  —  D y k e r t  e t  Syn .

W  Sklepie  Ubogich p rzy  u l icy  K rak .  P rz ed ,  są  r o ­
żne x iążk i  do n a b y c i a , j a k o  to :  1. C z ło w ie k  wiel-  
k iego  ś w ia t a  czy l i  n a u k a  j a k  się n a  w i e l k i m  św ię ­
cie w pożyciu  to w a r z y s k im  z a c h o w a ć  należy-. (2. / .
C z te re c h  p rz j ' j a ć iń t  z o s ta ło  t r z e c h ,  p r a w d z iw e  z d a ­
r z e n i e ,  pow ieść  d la  dzieci z  oztłobnemi ry c in am i .  3. 
L e k a r z  sw o je go  h o n o r u ,  t r a j e d j a  w 5 a k ta c h .  4. 
M o d l i tw a  p a ń s k a  w o b ra z a c h  sk re ś lo n a  z  w y ja ś n ie ­
n iem  p o d łu g  J  M- L e o n h a rd a .  5. N au k i  p o c z ą tk o w e  
czy l i  u m y s ło w e  z a t r u d n i e n i e ,  po łączo n e  z z a b a w ą  
d la  dzieci  j e s z c z e  c z y ta ć  n ie u m ie ją c y c h  o zdob ione  
50 ry c in a m i  ko lorow . po po lsk u  i f ra n c u z a u .  (i. 1 o- 
l i h y m n ja  czyli  piękności  poezji  au to ro w  teg o czesn y ch  
w y d a n e  p rzez  J .  J .  Szczep a ń sk ieg o  w 6 . to m .  7. P r z e ­
k ł a d y  u lo tne  w ie r sz e  J .  N. K am in sk ie g o  2 tom . l s z y  
t o m  z a jm u je  Sone ty .  8 . Sposob n a j t a ń s z y  i na jdogo-  
dn ie jszy  p ęd zen ia  gorzalk* ,  n a  k a z d e n i  n n e j s c u  bez  
wsze lk ich  o g n ia  n ieb ezp iecz eń s tw .  R z ecz  z a s to s o ­
w a n a  p rz e d e w s z y s tk ió m  do p ęd zen ia  g o rz a łk i  z  z ie ­
m n ia k ó w  p rzez  A. K o ro tk ie w ic z a  z ry c in am i .  9. W y ­
k ła d  n au k i  k a to l ick ieg o  k o śc io ła  p rzez  X .  W . K o i-  
czysk iego .  10. M oja  p ie rw s z a  w  św ia t  w y c ie c z k a ;  w 
2 tom . O k u c ie  k o m  b e z  p r z y m u s u  pr. B a la ssa .  11. 
O u p r a w  e l n u ;  o p rócz  te g o  z n a jd u je  się z a io r  lito- 
e r a f o w a n y c h  na jp ięk n ie jsz y ch  i na j in te resow nie jszy  eh 
oko l ic  G a l i c j i ; wzory7 do p isa n ia  i r y s o w a n ia ,  i  w ie ­
le in n y ch  x ią ż e k  z a  cenę pom ier iią .________________
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